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NA DZIEŃ IMIENIN PANU MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU

Na miie imieniny Twe, 
Składamy skromniutkie życzenia swe 

Żyj nam, Marszałku, miłjony lat 
I tyle, ile na świecie jest chat.

Gertruda Piszczekówna ? 
ucz. kl. VII szk. w Golubiu.



NIE BAJKA

Padł z drzewa topoli paczek 

I płynie z potoku pianą, 

Na nim sieć osnuł pajączek 

Czyha na muszkę schwytaną .

Próżno się z więzów wyrywa 

I targa sprężyste nici, 

Gdy się wysunie wpół żywa 

Pająk w objęcia ją chwyci.

Zwolna ją dusi i gnębi 

Zanim śmiertelny cios zada, 

A pączek płynie ku głębi 

Gdzie nurt potoku w dół spada.

I wkrótce po muszli klęsce 

Gdy się już więcej nie broni, 

Z ofiarą razem zwycięzcę 

Wir wodny pogrążył w toni.FEDCBA
Adam Asnyk

—oOo— 

l is t To d  w u j k a  
---- Kochana Młodzieży!

Przedewszystkiem dziękuję za pa­
mięć i liściki. Tych ostatnich otrzy~ 
matem w tym czasie bardzo wiele.

Wszystkie one tchną taką serdecz­
nością, jaką tylko wyrazić mogą V/a- 
sze młode serduszka. I to mnie b. cie­

szy. Bo niema nic piękniejszego i 

wznioślejszego jak wyrazić komuś z 
serca płynące słowa zainteresowania.

Jestem przekonany, że Wasze za­
interesowanie nie ulegnie żadnym 

zmianom i zawsze będziecie do mnie 
pisywać, nadsyłać rozwiązania zaga~

Możecie też nadsyłać ładne powia­
stki, opowiadania, które żescie sami 
napisali. Chętnie je wydrukuję w 
„Przyszłości". I jeszcze jedno. Roz­
wiązania powinniście nadsyłać jak- 
najprędzej, bo „Przyszłość wycho­

dzi już w środę — materjal zaś do 
druku gotowy jest w każdy wtorek.

Pamiętajcie więc przysłać liściki

jaknaj prędzej. 
Pozdrawia

Wasz Wujek

GRY I ZABAWY.

WESOŁY OGRODNIK

Wszystkie osoby siadają wkoło, prócz 

jednej na środku będącej, która jest ogro- 

nikiem. Temu z piersi wyrywa się westchnie­

nie: Ach! Na to któraś z osób siedzących 

zapytuje się. i,Co ci to? 1 * Serce mnie boli 

— Czemu? Pragnę róży! Ten się zrywa kto 

przyjął podobne imię i miejsce ogrodnika 

zajmuje.
Ktoby wymienił kwiatek, jakiego niema 

w tym ogrodzie, lub nie prędko wstał z 

miejsca, skazany jest na złożenie fantu. 

Gdy zaś kto powie, że go serce boli z tę­

sknoty za wesołym ogrodnikiem. — ruch 

wielki, bo każdy inne miejsce zająć musi.

Liściki

KOCHANY WUJKU.

Ośmielam się pierwszy raz napisać 

liścik do Wujaszka.
Od kilku lat abonujemy „Głos'1. Przy­

szłość" najlepiej ze wszystkich mi się po­

doba. Pragnę aby w niej były pisane opo­

wiadania i piękne wierszyki odnoszące się 

do młodzieży, dzieci i kochanej Polski. — 

Również przesyłam zagadki.

Nie jestem pewna czy je dobrze roz­

wiązałam.
Brońcia Dziubówna

Ludowice.

— Kochana Brońciu! Dziękuję za liścik. 

Rozwiązanie drugiej zagadki niestety my 

Ine gdyż nie jest to zima, lecz krata.

Może na drugi raz i Tobie się poszczę­

ści i otrzymasz nagrodę.

KOCHANY WUJKU.

Bardzo się ucieszyłam przeczytawszy 

w „Przyszłości" o nagrodzie za rozwiąza­

nie zagadek.
Zatem posyłam rozwiązanie.

Jestem uczenicą V klasy szkoły pow­

szechnej. Nie jestem Pomorzanką, pochodzę 

z powiatu łukowskiego na Podlasiu. W pow.



ł u k o w s k im  u r o d z i ł s i ę w ie lk i p i s a rz p o l s k i  

H e n r y k S ie n k ie w ic z , o r a z z n a n y K le m e n s  

J u n o s z a , k tó r e g o p o w ie ś ć p . t . , ,Ż o n a z  

j a r m a k u " s w e g o c z a s u  d o d a ł , ,G ło s  .

Z  p o w a ż a n ie m

M a r ja n n a P s z c z ó łk o w s k a  

W y b u d o w a n ie p o d  N ie lu b  2 1 .

Z a l i ś c ik d z ię k u ję .

R o z w ią z a n ie d o b r e —  n ie s te ty  p r z y s z ło  

z a p ó ź n o . C ie s z ę s i ę z t e g o ż e c z y ta s z  

, ,P r z y s z ło ś ć "

S Z A N O W N Y  W U J K U .

L u b ię b a r d z o  c z y ta ć g a z e tk ę k tó r ą  w y -  

d a je „ G ło s W ą b r z e s k i  ‘ i c ie s z ę s i ę z t e g o  

ż e j e s t s z c z e g ó ln ie p o ś w ię c o n a  d la m ło d z ie ­

ż y .

N ie  m o g ę s i ę n ig d y d o c z e k a ć d o n a ­

s t ę p n e g o  n u m e r u . B ę d ę  s i ę  s t a r a ł a  ż e b y  j a k  

n a jw ię c e j r o z p o w s z e c h n ia ć „ G ło s " t a k a b y  

n a s z e p i s e m k o  w y c h o d z i ło  t r z y  r a z y  w  t y ­

g o d n iu .

S ta r a  " a m  s i ę  w y m y ś le ć c o ć c o b y  p o s ła ć  

d o  g a z e tk i , a le  c o  b y  t u  p r ę d k o  w z ią ś ć  i  z a ­

n ie ś ć d o  g a z e tk i . Z d e c y d o w a ła m  s i ę p o s ła ć  

ł a m ig łó w k ę i r e b u s y .

K o ń c z ę i z a s y ła m  m iłe p o z d ro w ie n ia .

Z  p o w a ż a n ie m  

H a la  S k o w r o ń s k a

u c z . k l . V I . s z k o ły  ż e ń s k ie j w  W ą b r z e ź n ie

— Kochana Halu! Z  r a d o ś c ią p r z e c z y ­

t a łe m  T w ó j l i ś c ik . C ie s z y  m n ie r ó w n ie ż t o  

ż e b ę d z ie s z p i s e m k o  n a s z e  r o z p o w s z e c h n ia ć  

w ś ró d i n n y c h . N a d e s ła n e ł a m ig łó w k i i r e ­

b u s y  b ę d ą u m ie s z c z a n e  p o  k o le i . C z y ś T y  

j e s a m a  w y m y ś l i ła ?

M a ła  t r ó jk a  w y b ie r a  s i ę  z a  m ia s to .

J A D Ł B Y  K O T  R Y B Y .. .

S ie d z i n a d  w o d ą  m a ły  k o c in a ,  

P a t r z y  n a  r y b k i —  i d z ie  m u  ś l in a :  

R a d b y  i c h  d o s ta ć , r a d b y  w  b r ó d  s k o c z y ć ,  

L e c z  m u  s ię  n ie  c h c e  n ó ż e k  z a m o c z y ć .

S ie d z i n a d  k s ią ż k ą  m a ły  c h ło p c z y n a ,  

P o t r z e b ę  n a u k  c z u ć  j u ż  z a c z y n a ,  

R a d b y  s ię u c z y ć , r a d b y  c o ś w ie d z ie ć ,  

L e c z  m u  s i ę  n ie c h c e  g łó w k i p o b ie d z ie ć .

D a r m o  k o c in o ! —  d a r m o  c h ło p c z y n o !

G o łą b k i s a m e  d o  u s t n ie  p ły n ą .

K to  l e n iu c h , n ie c h  s i ę  o  n ic  n ie  k u s i ,  

K to  c h c e  c o ś u m ie ć , p r a c o w a ć  m u s i .
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P r z y g o d y  F e l u s i a  p o d c z a s  k ą p i e l i .

R O Z W I Ą Z A N I E  Z A G A D E K  Z  N R . 3 - G O  

„ P R Z Y S Z Ł O Ś C I *

1. Burak

II. Krata

Czesia Lubińska — Wielkie Pułkowo.

NASZA POCZTA. 
ł

E. Kłobukowski. Z a g a d k i r o z w i ą z a ł e ś  i  

r o b r z e . N i e s t e t y  p r z y s z ł y  z b y t  p ó ź n o . D l a -

c z e g o  n a p i s a ł e ś  t y l k o  t a k  m a ł o ?  P i s z  w i ę -  R o z w i ą z a n i e  d o b r e . O c z e k u j ę  z a p o w i e d z i a -

c e j ! n e g o  l i ś c i k u .

N A G R O D A

Marta Błażejewska — Piwnice. S z k o d a , w  p o s t a c i  ł a d n e j k s i ą ż e c z k i z a  d o b r e  raz­

ie n i e  r o z w i ą z a ł e ś  r ó w n i e ż  d r u g i e j  z a g a d k i , w i ą z a n i e  z a g a d e k  z N r - u  3  „ P r z y s z ł o ś c i "

p r z y z n a n a  z o s t a ł a  Czesi Lubińskiej z Wiel­

kiego P mikowa.Dziunia Kłobukowska — Orzechówko.

R o z w i ą z a n i e  d o b r e . P o w i n n a ś  w i ę c e j p i s a ć  ; — —

d o  m n i e .  L i ś c i k i  b ę d ą  u m i e s z c z a n e  w  „ P r z y -  ; Nagrody są do odebrania w Redakcji 

s z ł o ś c i " .  '„Głosu Wąbrzeskiego'.

K s i ą ż n i c a  K o p e r n i k a n s k a  I  

w  T o r u n i u |


